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SPRA WOZDANIE 

'Wydziału. ToW'arz;ystvva Opieki 

Mija zgórą 52 lat od chwili założe
nia naszego Towarzystwa. Powstało ono 
mianowicie w 1876 roku pod nazwą 
»Galicyjskie Towarzystwo Ochrony Zwie
rząt we Lwowie«. Cele, do których zdą
żało, spotkały się z przychylnością spo
łeczeństwa lwowskiego, dzięki czemu, 
jak zarazem i dzięki usilnej, pełnej po
święcenia pracy ówczesnych kierowni
ków i współpracowników, że wymienimy 
tylko Prezesa ]. Białynia Chołodeckiego, 
Prof. Dr. Józefa Limb acha, śp. prof. 
E. Ja notę i wielu innych, rozwijało 
się ono z każdym rokiem coraz 
korzystniej, nie ograniczając bynaj
mniej swej dzietłalności do rogatek 
miasta Lwowa lecz rozszerza}ąc Ją także 
na całą ówczesną Galicję. Diestety, woj
na, tak jak wiele innych dorobków rze
telnej pracy, przełamała i działalność 

naszego Towarzystwa. Po ostatecznem 
uspokojeniu się stosunków, grono ludzi 
dobrej woli rozpoczęło pracę nad od
budową tego co z dawniejszego dorobku 
Towarzystwa pozostało. Odbudowa ta 
trwa właściwie 
cze staramy się 

warzystwa do 
madząc coraz 

dotychczas. Ciągle jesz
doprowadzić nasze T o 

dawnej świetności, gro
większe zastępy ludzi, 

symrJatyków ideałów, do których To
warzystwo nasze stale podąża. Tempo 
tej odbudowy wzmożone zostało w roku 
1927, gdy Waine Zebranie powołało 
nowy Wydział do kierownictwa Towa
rzystwem. Wydział ten z małemi zmia

• nami został ponownie wybrany w roku 
1928. 

Ponjższe sprawozdanie poprzedzić 

jednak musimy rzutem oka na działal

ność Wydziału z roku 1927. 
Wydział ten, szczególniej zaś stale 

urzędujący Wice Prezes a zarazem 
i skarbnik Dr. Wojciech Gotilieb, wy
chodząc z założenia, że dla wzmożenia 
działalności Tow. trzeba przP,dewszyst
kiem pomyśleć o zasileniu jego kasy, 

nad ZvvierzętaDli vve Lvvovvie · 

zabrał się energicznie do pozyskiwania
nowych członków, wkładki bowiem pła
cone przez nich stanowiły jedyne źródł{} 
dochodów Towarzystwa. A pieniędzy 

tych okazywała się wielka potrzeba, bo 
czyto na opłatę przyjętego stale inspek
tora, jako urzędnika funkcjonującego 

z ramienia Towarzystwa i sprawdzają

cego fakty dręczenia zwierząt, czy to 
na wydawnictwo specjalnej jednodniówki, 
mająćej na celu zaznajomienie szerszych 
warstw z celami Towarzystwa, czy 
wreszcie na premje udzielane woźni

com, czy posterunkowym, na to wszystko 
trzeba było przedewszystkiem środków 
finansowych. Akcja ta wydała dobre 
owoce, bo w roku 1928 ustępujący 

Wydział mógł się przed Walnen1 Zebra
niem pochwalić, iż liczbę członków 
z 383 należących w roku 1927, pod
niósł do liczby zgórą 800 ! Celem zaś · 
zainteresowania szerszych warstw na
szej publiczności zorganizował Wydział 
cykl odczytów, względnie wykładów, 
na temat ochrony zwierząt, w których 
jako prelegenci brali udział pp. : 
Ks. Józef Dziędzielewicz, Prof. Dr. rektor 
Z. Markowski, prof. Dr. T. Olbrycht, 
prof. Dr. A. Trawiński, prof. Dr. W. ł.u • 

czyński, prof. Br. Janowski. W tvm sa
mym też celu wydaną została «Jedno
dniówka», która rozeszła się w kilku 
tysiącach egzemplarzy, pozyskując znacz· 
ną liczbę sympatyków we Lwowie i na 
prowincji. Okazała się też wkrótce 
potrzeba zorganizowania specjalnych 
delegatur, po miastach powiatowych, na 
podstawie osobno opracowanego regu
laminu. Delegatury te są czynne 
w Ustrzykach Dolnych, Tomaszowie 
Lubelskim, Borysławiu, Złoczowie, Nie~ 
mirowie, Samborze, Brzeżanach, 11 in
nych w toku zakładania. Wydział za
stosował w swojej działalności podział 

pracy, a jednym z działów, który bardzo 
żywo zaczął tętnić, był dział publicys-
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tyczny. Towarzystwo, dzięki działalności 
swej Komisji redakcyjnej, informowało 

społeczeństwo lwowskie o poszczegól-
·nych momentach opieki nad zwierzętami, 
piętnując fakta znęcania się nad niemi 
i apelując publicznie do władz o ich 
ukrócenie. Wydział pozatern utrzymywał 
kontakt z innemi analogicznemi T owa
rzystwami tak w kraju jak za granicą, 
podejmując niejednokrotnie wspólne 
kroki w kierunku realizacji pewnych 
postulatów. Za ważne zwycięstwo idei 
ochrony zwierząt uznać należy rozpo
rządzenie Prezydenta Państwa z dnia 
22 marca 1928. Wydział więc wybrany 
na Walnem Zebraniu dnia 29 czewca 
1928 r. miał obecnie o tyle już uła

twione zadanie, że działalność swą mógł 
oprzeć na powyższem rozporządzeniu. 

Okazała się też potrzeba jak najszer
szego zaznajomienia z niem społeczeń

stwa. Jednym zatem z pierwszych po
czvnań nowęgo Wydziału w roku sprawo
zdawczym było opublikowanietego rozpo
rządzenia zarówno w prasie, jak i w spe· 

··cjalnych plakatach, rozlepianych we 
Lwowie i po prowincji. Pozatem Wy
dział rozwijał w dalszym ciągu dzia
łalność Towarzystwa w kierunkach za
kreślonych przez Wydział poprzedni. 
Rozmiar czynności admini.stracyjnych, 
powiększający się z dnia na dzień, spo
wodował konieczność przyjęcia staJe 
urzędującej siły kanceląryjnej d1a pro
wadzenia biura Towarzystwa. Dzięki 

uprzejmości Prezydjurn Małop. Tow. 
Rolniczego, w osobie wiceprezesa Kon
rada ł:uszczewskiego, T owarzysiwo uzy
skało przytułek w biurach tegoż Towa
rzystwa we Lwowie, przy ulicy Koper-' 
nika 1. 20. W ten sposób można hyło 

nie tylko wygodnie załatwiać wszelkie 
czynności administracyjne, ale równo· 
cześnie przyjmować zgłoszenia osobiste 
członków i sympatyków Towarzystwa, 
podających fakta znęcania się nad zwie
rzętami i t. p. Czynności kancelaryjne 
wzrosły, zwłaszcza z przyczyny koniecz
ności wnoszenia skarg dp Sądu Pokoju, 
odnośnie do wspomnianego powyżej 

rozporządzenia Prezydenta Państwa na 
ludzi, którzy rozporządzenie to w jaki
kolwiek sposób przekroczyli. A spraw 
takich przybywa niestety z każdym dniem 
coraz więcej. Jest to dowodem wprav'-
dzie coraz lepszego funkcjonowania or· 
ganów Towarzystwa, umiejących wy
kryć tego rodzaju fakty, z drugiej jed
nak dowodzi niestety, iż pojęcie ko
nieczności humanitarnego obchodzenia 
się ze zwierzętami nie wsiąkło jeszcze 
należycie w szersze warstwy naszego 
społeczeństwa, że zatem o przykłady 

w calem tego słowa znaczeniu barba
rzyństw na tern tle, u nas bynajmniej 
nie trudno ... 

• 

Tern większa zatem oka-
zuje się potrzeba ciągłej interwencji tak 
organów Towarzystwa, jak i jego po
szczególnych członków. Zaznaczyć przy
tern musimy, że bardzo ważne u sługi 
oddają tak urzędowi (płatni) jak i do
browolni inspektorowie Towarzystwa, 
którzy z całem poświęceniern działają 

na ulicy, badają wszelkie doniesienia 
jakie do Towarzystwa wpływają, zno
sząc niejednokrotnie wiele przykrości 

od tłumu, upatrującego w ich tak poży 
tecznej dla sprawy działalności specjał 

nie ku sobie zwróconą złośliwość. Cała 

jednakże praca Wydziału, czy to jego· 
• 

organów, czy to wreszcie reszty człon -

ków naszego Towarzystwa, nie wyda· 
łaby pomyślnych rezultatów, gdyby nie 
miała ku pomocy lokalnych Władz, 

a przedewszystkiem w Wojewórlztwie, 
w Starostwie Grodzkiem, wreszcie Ma 
gistracie lwowskim. Władze Wojewódz
kie, a szczególniej wielkoduszny Opie
kun i Protektor naszego Towarzystwa 
niezmordowany w propagandzie jego 
ideałów Radca personalny Wojewódz
twa Edmund Reiss, szeregiem wy· 
danych do swych podwładnych or
ganów okólnikó\.v, polecających pornoc 
naszemu Towarzystwu, przez scisłe 

przestrzeganie wydanego rozporządze

nia Prezydenra, dają najlepszy do · 
wód swoich dobrych w tym kierunku 
chęci. To samo powiedzieć możemy 

o Iwowskiem Starostwie Grodzkiem. 

2* 
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Tak za poprzedniego starosty, p. Rein
lendera i komendanta P. P. p. N owo· 
dworskiego, jak tern bardziej za obec 
nego p. starosty grodzkiego p. Alfonsa 
K1otza, Towarzystwo nasze spotyka się 

codziennie z dowodami prawdziwej ży

czliwości w kierunku spełniania powie 
rzonych nam agend. Dzięki poleceniu 
tej Władzy naczelnej, posterunkowi nie 
tylko na żądanie członka naszego To~ 

· warzystwa interweniują w wypadkach 
za s złego faktu dręczenia zwierząt, . ale 
sami z własnej ochoty czuwają nad 
ścisłe m przestrzeganiem łagodnego o b · 
chodzenia się ze zwierzętami, a w ra
zach przekroczenia postępują stosownie 
do wydanych zarządzeń, pociągając 

winnych do odpowiedzialności. Z takim 
samym dowodem zrozumienia donio
słości celów naszego Towarżystwa, spo
tykamy się również u Wojewódzkiego 
Komendanta P.P. p. inspektora Grabow· 
skiego Czesława jak i w całej Kom en
dzie Policji Państwowej. Dzięki sprę

żystym zarządzenjem tejże, postulaty 
naszego Towarzystwa spełniane są także 

i na prowincji, a doszłe do naszej wia
domości fakta nieludzkiego obchodzenia 
się ze zwierzętami, po wsiach i mia
steczkach, natychmiast są odpowiednio 
karane. Magistrat lwowski dał wyraz 
swym zapatrywaniom na konieczność 

poparcia działalności naszego Towa-
rzystwa w formie 

• 

zasiłku pieniężnego, 

który w roku sprawozdawczym wyniósł 
600 zł. Niech nam więc będzie wolno na 
tern miejscu złożyć wszystkim powyższym 
Władzom, jak i I ch tak wielce w życiu 
naszego Towarzystwa zasłużonym Kie
rownikom i Pracownikom wyrazy jak 
najgorętszej podzięki. 

Podziękować należy tu także JWP. 
Połonieck 1er.ou Bernardowi za ofiaro
wanie pa pi er u na druk >>Rocznika« 
a tern samem ułatwienie finansowych 
trudności tegoż wydawnictwa, jak i PP. 
właścicielon1 kin, za bezołatne wyświet-
·Ianie reklam naszego Towarzystwa. 

Ten ogólny pogląd na działalność 

naszc:go Towarzystwa uzupełniamy po· 
niższem zestawieniem administracyjnych 

,. . 
czynnosc1. 

SpraW'ozdanie szczególoW'e; 

Doniesict'l faktów drGczenia zwierząt 
wpłynęło ogółe1n do Towarzyst\va; 758 

Odesłano do Sądu \vzgl. do Starost-
wa Grodzkiego : . . . . . . . . 49!1 

Upo1nniano w \vypadkach . . . . 27 
Odrz tJ cono po zbadaniu jako niesłu-

s ·~ne lub złośliwe . . . . . . . 136 
Doillesienia dotyczyły następujących 

\\7 ypadkó\V: 
Przeciążenie i b icie koni . . . . . 260 
Uż ' 'vanie koni chorych i odparzo-

nych do pracy . . . . . . . . 110 
Złe stajnie dla Z\vierząl . . . . . 5 
Dręczenie drobiu . . . . . . . . 5H 

. , pSÓ\V i kolO\Y . . . . . 75 
" przewożonych cieląt . 19 

Zale\vanie cieląt wod<t dla uzyskania 
. . . ?.8 

\\7 1GkSZCJ \vagt . . . . . . . . <J 

Cb\vytanie i sprzedaż ptaków leśnych 16 
Dr~<'zenie Z\vierząl jak: gołębie, \Vie-

\Viórki, ryby i inne . . . . . . 13 
Spraw urzędowych załatwiono w Se

kretarjacie Tow.: 5~5 . Pistn w sprawie 
delegatur wysłano 59. Informacyj pisem
nych udzielono w 122 "rypadkach, wnios
kó\V \Vpłynęło 17. 

1 T iezależnie od tego udzielano na każde 
ustn~ żądanie wszelkich inforrnacyj, po-

n1ocy i usług Szereg osób upon1niano 
i uświadotniono, Sekretarjat ~l'owarzyst\va 
\V godz. urzędo,vyeh jest na usługach 
Publiczności; przyj1n uje. w kładki, o1na wia 
ze stronan1i· doniesienia \v.nioski o uspra
wnianiu działalności Towarzyst\va, po
średniczy w 11abywaniu, wzgl. pozby
\vaniu się psóvv i l{otów~ redaguje arty
kuły do dziennikÓ\V ~ celen1 zaznajo1nienia 
Publiczności z akcją 'fo,varzystw:1, sprze
daje skrzynki do karn1ienia ptaków w zi
mie i t. d. Kartui w zitnie ptaki zaku· . 
py\vanym z1arne1n 

Pozate1n 'l'owarzyst w o wysłało sze
l~eg menJor.\ałów, U\vag i prośb do \Vładz . 

Do Dyrekcji Policji, obecnie S ta ros t · 
\V a Grodzkiego w spra \vie: właściciela 
zajazdu przy ul. Tkackiej l. 44, u któ
rego zalewano cielęta; drGczenia ptaków 
i sprzedaży ich na Staryn1 Rynku; prze
strzegania obowiązku posiadania tabli
czek na wozach; WQdzideł u koni w cza ·
sie karmienia; zakazu szybkiej jazdy 
\vozaini z cieżarem; zrzucania v\'Ggla ty
łenl, pouczania posterunkowych P. P. o 
postępowaniu w wypadkach dręczenia 
zwierząt; ładowania maksitnu1n na furze 
l 1netr.3 piasku i t. d. 

ł 
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Do 1\lngistratu ~Iiasta L\vo\va \V spra Post.erunki Po1icji l"aJ1Sł\YO\Y\~ej sz(l
\Vie uporządl{owania ulicy Piasko'V\ <.)j reg doniesień d o zbada n i a i zała l V\' i en i a 
i ol,olicznyc h; uporządko\vania u 1icy na 1niejscu '\vedług inslrul<cji To\varzys
Szaszkiewicza i Grocho\vs]dej; raluarni t\va, oraz inforn1acje dla ukrócenia drę
1niejskiej; zajazdu przy ul. 'fkaekiej, gdzie czenia Z\vierząt. 
odbywa się zale\vanie cieląt; .stosułllu)w l 

\V rzeżni 1nicjskiej, szczególnie \V spra,vie ZHRZ.f\0 TOWR.RZYSTWf\ OPIEKI 
przewożenia cieląt z bah targo\vej do rze Nf\D ZWIERZĘTf.MI WE LWOWIE: 
źnianej; szyldów handlarzy drobiu i ryb; 
betoniarni 1niejskiej na BodnarÓ\VCe (zły 
dojazd); złych dojazdó\v do budo\v li 
i składów z opałen1; prze n icsienia rzeźni 
drobiu z u l. Starozakonnej do Hzeźni ~liej
skiej; zabijania psó'N \V ral\arni apara
tenl gaZO\VYłll. 

Do Polic.ji Pai1stwo" ej '" spra \\' i e 
kontrafowania ulic Piasko\\·e.\ i Okolicy 
przez Pol. P.; podania do \Viadon1ości 
posterunl{O\vym Pol. P. no\vej u sta\vy 
Prezydenta Pai1st\va i t. d. 

Prócz tego odnoszono się tan1że "ize
reg razy \V sprawach drę czenia Z\vierząl 
i poda \Van o u \V agi i sp os t rzeże n i a. 

Do \Vo.ie\vództwa Wl .. L\VO\vie \V spra
\Vie: rakarni; rozporządzt• nia o ochronie
nie Z\vierz,ll; \V spra''"' i«.~ uhoju bydła it.d 

Do J)yrekcji I{olejovlej \V spra,vie: 
zamykania r·an1p i n1agazvnó\v kolejo
\vych o godz. 18; napra'A ienia dojazdu 
do stacji zalado\vczej L\YÓ\v-Po<..łzanlcze 

])o Akadctnji )ledycyny \Veterynarji 
w spra'\vic : sehroniska dla psó'v i kolÓ\V; 
bezpłatnego leczenia i badania Z\Vierząt, . 
oraz trucia zwierząt banizo chorych. 

Do l\liejskiego Zakład u \Vodociągo 
\vego w sprawie: reakty,vowania studni 
do pojenia koni przy ul. Legjonó''' i inny<' h 

Do \Voje\vództwa \V Tarnopolu 
w s pa\\' i e uboju bydła. 

Do Kui'ji l\1etropolilaln<~.t L\VÓ\V 
W Spra\Vic patrona Ś\V. dla rfO\Varzystwa 
Op. nad Z\vierz.; zapro\vadzenia \VC L 7 0-

V\'ie "~rygodnia dobroci dla Z\vierząt". 
J)o Starostwa "\V Jarosla\viu \V spra

\Vie nieodpo\viedniego przewozu cieląt 
w S i en i a \Vie. 

Do Starostwa we Lwowie \V sprawie 
ohydnego za bijania psó'v '\V \\Tlnnikac h 
złej drogi na Zainarstyno\vic od cegielni 
P. Z. H. 

Do Inspektoratu Pracy \\7 spra \VlC : 

unorrno\vania czasu pracy dla koni. 
]) o l\11 i n i s t er s t V..' a S p r a w \V e

w n ę t r z n y c h, \V a r s z a \V a : 
~Ien1orjal w spra\vie kar doraźnych 

na drf;czycieli Z\vierząl · zastoso\vanic 
JiJruu zarniast Ti\visekcji. 

\V s zys t ki e Star o s L \Y a \V oj e
w ó d z t w a L \V o w s k i e g o o trzy 111 a ły 
po kilkanaście egzemplarzy a riszó \V z roz • 

porządzenieol l) rezydenta Par'lst \V a, cele1n 
• ogłoszenia tychże na pro\vincj i. 

https://Polic.ji
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